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Wicepremier E. Szyr 

w Nowosybirsku
Od kilku dni w ZSRR bawi 

delegacja Komitetu do spraw 
Nauki i Techniki pod przewod­
nictwem wicepremiera Euge­
niusza Szyra. Goście polscy 

oprowadzili w Moskwie 
rozmowy z przewodniczącym 
państwowego Komitetu do 
Snraw Koordynacji Badań 
Naukowych wicepremierem 
Konstantinem Rudnicwem, 
?pOtkali Się z przewodniczą- 
cvm Państwowego Komitetu

Spraw Budownictwa (Go- 
stroju) wicepremierem Nowi- 
koWem oraz z prezesem Aka­
demii Nauk ZSRR prof. Msti- 
slawem Kicłdyszem.

W środę delegacja pod prze­
wodnictwem wicepremiera Eu- 
genieusza Szyra udała się do 
Nowosybirska.

Pierwsi rolnicy 
wychodzą na pola 
Na polach Ziemi Lubuskiej, 

w nizinnej części Opolszczy­
zny. w woj. koszalińskim, a 
nawet krakowskim można już 
spotkać pierwszych rolników, 
którzy wywożą obornik bądź 
wapnują glebę.

Wysiłki wsi i placówek, pra 
cujących dla rolnictwa, sku­
piają się obecnie na takich 
sprawach jak dostawa i wy­
miana nasion, remonty ma­
szyn, zaopatrzenie w nawozy 
i wapno nawozowe. Chociaż, 
na ogół, przygotowania do 
kampanii przebiegają spraw­
niej niż v/ latach ubiegłych, 
w niektórych rejonach obser­
wuje się pewne niekorzystne 
zjawiska. Np. na terenie Wiel 
kooolski w niektórych GS- 
ach nie można nabyć owsa.

PAP

Lepsza ochrona pracy 
tematem narady WKZZ

Problemy ochrony pracy i działalności wychowawczej w 
tej dziedzinie były tematem narady, zorganizowanej wczo­
raj przez WKZZ w Poznaniu.

W obradach brali udział” 
przewodniczący WKZZ, Zdzi­
sław Cegłowski, przedstawi­
ciel CRZZ, Marian Rusinek, 
służba bhp, techniczni i spo­
łeczni inspektorzy pracy, 
przewodniczący i sekretarze 
Zarządów Okręgowych ZZ, a 
nadto dyrektorzy niektórych 
przedsiębiorstw.

Referat i wystąpienia dys­
kutantów pozwoliły wyrobić 
sobie opinię o sytuacji w za­
kresie ochrony pracy. Mimo 
stałej poprawy, nie jest ona 
jeszcze dobra. W ub. roku za­
notowano blisko 11.000 wy­
padków przy pracy (o 455 
Więcej, niż w 1962 r.), w tym 
72 śmiertelne. 70 proc, tych

Znaleziono zwłoki 
ministra Osterloh
Zagadkowa śmierć ministra kul- 

tury w rządzie krajowym Szlez- 
wik-Holsztynu dr Edo Osterloha 

jest tematem dnia w NRF.

Najwięcej głosów, w tym i ze 
strony urzędowej, policyjnej, mó- 
*' o samobójstwie odnalezionego 
w środę w jednym z kanałów por­
towych Kilonii, nieżyjącego mini- 
stra. Podkreśla się, iż dr Oster- 
loh był człowiekiem głęboko wie- 
^cym (był on duchownym ewan- 
Eelickim z wykształcenia, jak i z 
Zwoduj, ojcem ośmiorga dzieci.

obciążała go, według jedno- 
Siośnej opinii, przeszłość hitlerow­
ska.

2 drugiej strony przypomina się 
■ale kłopoty nieżyjącego mini- 
s ra z pogrobowcami Hitlera, cią- 
R e bardzo silnymi i wpływowymi 
* Szlezwik-Holsztynie (według 
''tejszych opinii właśnie w Szlez- 
'*k-Holsztynie byłym hitlerow- 
Qrn wiedzie się najlepiej). Zalicza 

do nich sprawa prof. Heydego
Osterl°h był, jak się mówi, 

Wnym rzecznikiem opinii, iż aaip->,, . ,rz y ujawnić wszystkich, kto-
■ Pomagali ukrywać się realiza- 
r°wi hitlerowskiego programu 

u«nazji). (pap)

Ł,ostatniej eh wili

Josmos-25”
dniu wczorajszym w 

uR wystrzelono kolejnego 
SztUC2nego satelitę Ziemi 
"^dsmos-25”. (PAP)

W Klubie Garnizonowym przy ulicy Niezłomnych w Po­
znaniu odbyła się wczoraj narada przewodniczących prezy­
diów gromadzkich rad narodowych z północno-zachodnich 
powiatów naszego województwa. Celem narady było prze­
dyskutowanie zadań wynikających z planu gospodarczego 
i finansowego na rok bieżący, ze szczególnym uwzględnie­
niem problematyki rolnej. (Powiaty południowo-wschodnie, 
z uwagi na specyfikę terenu — odbędą podobną naradę w 
najbliższą sobotę w Kaliszu.) '

Jak gospodarzyć 29 miliardami zł ?
Rlara«la przewodniczących prezydiów GRW Delegacja Sejmu

W obradach, którymi kiero­
wał przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer- 
bal — uczestniczyli m. in. wi­
ceminister rolnictwa — Jerzy 
Popko, sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał oraz kierow­
nik Wydziału Rolnego KW — 
Jan Heidrych.

Referat Fr. Szczerbala wpro­
wadził zebranych w najważ­
niejsze zagadnienia gospodar­
cze województwa, które sta­
nowić będą program działa­
nia władzy terenowej.

W zakresie przemysłu w go­
spodarce całkowitej plan na 
rok bieżący zamyka się kwotą 

ostatnich można zapisać na 
karb niedbalstwa pracowni­
ków nadzoru. Niedostateczne 
są również wysiłki, zmierza­
jące do zapobiegania choro­
bom zawodowym.

Ni. w przemyśle meblowym 
rozpoczynanie nowych cyklów 
produkcyjnych nie idzie w parze 
z odpowiednim zabezpieczeniem 
(automatyzacja, wentylacja itp.) 
najbardziej zagrożonych stano­
wisk "pracy, zwłaszcza narażonych 
na działanie par rozpuszczalników 
organicznych.

W dalszym ciągu notuje 
się nieprzestrzeganie ustawo­
dawstwa pracy — szczególnie 
w zakresie przepisów o czasie 
pracy. Sytuacja ta wymaga 
zdecydowanych przedsięwzięć 
administracji zakładów i 
związków, w kierunku ogra­
niczenia ilości godzin nadlicz­
bowych.

Wnikliwszym kontrolom 
trzeba też poddać dziedzinę 
stosunków pracy. Częste Jest 
bowiem naruszanie przepisów 
z zakresu umów o pracę, ur­
lopów, pracy kobiet i młodo­
cianych (np. zatrudnianie ich 
przy pracach dla nich wzbro­
nionych). Sporo zastrzeżeń 
budziły niektóre zwolnienia. 
Zdarzały się bowiem fakty 
wypowiadania pracy ludziom 
znajdującym się w trudnej 
sytuacji materialnej i rodzin­
nej. . , .

A oto niektóre z wniosków:
We wszystkich zakładach 

należy przeprowadzić społeczne 
przeglądy stanowisk pracy (I e- 
tap — do 15 marca br., II — do 
31 października br. — w celu 
sprawdzenia realizacji postulatów 
wysuniętych w I etapie).

Działalność kierownictw 
przedsiębiorstw i organizacji 
związkowych winna być nasta­
wiona na wprowadzanie postępu 
technicznego w dziedzinie ochro­
ny pracy.

Kierownictwa zakładów i in­
stancje związkowe powinny za­
pewnić przeszkolenie załóg w za­
kresie bhp, przy czym należy ze­
rwać z szablonowymi i przesta­
rzałymi metodami.

Organizacje związkowe win­
ny przystąpić do powołania zgo 
dnie ze wskazaniami CRZZ — 
społecznej, technicznej inspekcji 
pracy.

a Wszelkie fakty złośliwego 
nieprzestrzegania przepisów pra­
wa pracy, muszą być surowo o- 
cenianc przez instancje związko­
we i technicznych inspektorów 
pracy, (y)

29 mld. 400 min. zł. Obok za­
dań eksportowych, szczególny 
nacisk kładzie się na produk­
cję artykułów rynku we­
wnętrznego.

W zakresie rolnictwa plan 
przewiduje wzrost produkcji 
o 4,8 procent. Węzłowe zagad­
nienia gospodarki rolnej — to 
wzrost pogłowia bydła i trzo­
dy • chlewnej. Zakłada się 
wzrost plonów czterech zbóż 
oraz okopowych poprzez lepsze 
zaopatrzenie wsi w nawozy 
sztuczne (74 kg na 1 ha) i 
wzrost mechanizacji upraw. 
Przewiduje się poprawę opieki 
weterynaryjnej i ochrony ro­
ślin oraz usprawnienie gospo­
darki nasiennej.

Rolnictwu wychodzi na 
przeciw państwo ze znaczną 
pomocą w postaci 1 mld. 202 
min. zł na rok 1964 z przezna­
czeniem na inwestycje wiej­
skie.

Takiej dynamiki wzrostu i 
struktury inwestowania — 
podkreślił mówca — nie mie­
liśmy dotychczas w żadnym z 
planów gospodarczych. Wiele 
potrzeb w zakresie inwestycji 
wojewódzkich znajdzie roz­
wiązanie w postaci czynów spo 
łecznych. na które przeznacza 
się 44 min. złotych.

W dziedzinie kultury i o- 
światy przewiduje się dalszy 
rozwój sieci bibliotek, kin, po­
większenie liczby izb lekcyj­
nych i pomieszczeń dla nau­
czycieli. Dużą wagę przywią­
zuje plan do dalszego urucho­
miania -wiejskich ośrodków 
zdrowia i nasycenia ich facho­
wą kadrą.

Zadania planu — stwierdził 
przewodniczący Szczerbal — 
są nie łatwe, lecz realne. Ich 
wykonanie wymagać będzie 
gospodarności na każdym od­
cinku pracy i kontroli społecz­
nej ze strony władzy tereno­
wej.

W toku dyskusji przedsta­
wiciele gromad dzielili się 
swymi doświadczeniami, suk­
cesami i trudnościami, wysu­
wając liczne postulaty pod a- 
dresem władz wojewódzkich 
i centralnych. Wnioski zmie­

Siostrzeniec Lenina 
gościem Plenum ZM TPPR

Działacze poznańskiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przeżyli wczoraj niezapomniane chwile. Gościem 
uroczystego Plenum ZM TPPR, zwołanego z okazji 19-tej 
rocznicy oswobodzenia Poznania, stał się siostrzeniec Wło­
dzimierza Lenina — Georgi Jakowlewicz Łozgaczow-Jeliza- 
row, który wraz z małżonką Nadieżdą Aleksiejewną prze­
bywa od kilku dni w Polsce.

Z głębokim wzruszeniem wy­
słuchali zebrani przemówienia 
siostrzeńca Włodzimierza Le-

Sukces Johnsona
Senat USA uchwalił w śro­

dę 74 głosami przeciwko 19 
rządowy projekt ustawy o re­
dukcji podatku dochodowego.

Prezydent Johnson i rząd 
USA mają nadzieję, iż reduk­
cja ta. która obniży należności 
oodatników wobec państwa o 
11,5 miliarda dolarów, ożywi 
gospodarkę amerykańską.

Rekordowe wyniki 
produkcji stali

Załogi stalowni uzyskały 26 
bm. najwyższą w historii na­
szego hutnictwa dzienną pro­
dukcję, wytapiając w ciągu 
doby 23.250 ton stali. Rekor­
dową produkcję uzyskała w 
tym dniu również załoga naj­
większej w hutnictwie sta­
lowni. w kombinacie im. Le­
nina. Dostarczyła ona gospo­
darce przeszło 8 tys. ton stali 
w ciągu doby. (PAP) 

rzały między innymi do po­
prawy warunków pracy rad­
nych i aparatu prezydiów 
GRN, uproszczenia niektórych 
formalności urzędowych itp. 
Postulowano też potrzebę ko- 
masowania kwot wydzielonych 
przez poszczególne instytucje 
na cele kulturalne i tworzenie 
z nich gromadzkiego fundu­
szu na popieranie życia kultu­
ralnego. (fb)

1?> o kał araki "pilot

We Florencji rozpoczęła się 
konferencja młodzieży
Depesza Aleksandra Zawadzkiego

Z udziałem przedstawicieli młodzieży z 5 kontynentów 
rozpoczęła się we Florencji Międzynarodowa Konferencja 
Młodzieży i Studentów poświęcona walce o rozbrojenie, o po­
kój i niepodległość narodów.
Uczestników konferencji po­

witał burmistrz miasta, znany 
włoski działacz społeczny, La 
Pira. Niechaj to spotkanie — 
powiedział La Pira — będzie 
jednym z, ogniw światowego 
łańcucha solidarności narodów 
w walce o pokój i postęp ludz­
kości.

Obrady trwają.

W związku z Międzynarodo­
wą Konferencją Młodzieży i 

nina, kreślącego w prostych 
słowach sylwetkę człowieka z 
którym spotykał się na co 
dzień. Mówił jak Lenin, trosz­
cząc się o ludzkie, zwykłe 
sprawy potrafił jednocześnie 
troszczyć się o ludzką przy­
szłość świata. Lenin wierzył 
ludziom i oni mu ufali. Był 
wielki w swojej prostocie i 
prosty w swojej wielkości.

W trakcie uroczystego Ple­
num sekretarz Miejskiego Ko­
mitetu FJN M. Szymkowiak 
wręczył 18 zasłużonym działa­
czom TPPR odznaki 1000-lecia 
Państwa Polskiego.

Rachunek ekonomiczny 
wskazuje wielkie możliwości 
[parada LierowniLów Wydziałów Rolnych KW PZPrI

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się w środę nara­
da kierowników Wydziałów Rolnych Komitetów Woje­
wódzkich Partii, poświęcona problemom hodowli młodego 
bydła rzeźnego i zadaniom wynikającym z ustawy Sejmu 
o ograniczeniu uboju cieląt.
Po zagajeniu obrad przez 

zastępcę kierownika Wydz. 
Rolnego KC — Jana Klechę 
informacje na temat możliwo­
ści rozwoju hodowli bukatów 
oraz opracowanych już zamie­
rzeń w tej dziedzinie, złożyli

wyjeżdża do Indonezji
Na zaproszenie Parlamentu 

Republiki Indonezyjskiej uda 
się w pierwszych dniach mar­
ca do Indonezji z rewizytą ofi­
cjalną delegacja Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Na czele delegacji stać bę­
dzie marszałek Sejmu Czesław 
Wycech. (PAP)

Za uratowanie sie­
bie i samolotu nad 
dźwiękowego (pisa­
liśmy o tym w „Gło 
sie"), za bohater­
ski wyczyn wylądo­
wania na uszkodzo­
nej i palącej się ma 
szynie — minister 
obrony narodowej, 
Marszałek Polski 
Marian Spychalski 
awansował kapitana 
pilota Bogdana Ko­
walkowskiego (na 
zdjęciu) do stopnia 

majora.

Fot. — WAF

Studentów na rzecz rozbroje- 
•nia, pokoju i niezależności na­
rodowej, która rozpoczęła się 
26 bm. we Florencji, przewod­
niczący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki wystosował 
do Prezydium Konferencji na­
stępujący telegram:

Przesyłam waszej konferen­
cji gorące pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Znakomita inicjatywa sku­
pienia młodzieży wokół idei 
rozbrojenia, pokoju i niezależ­
ności narodowej znajduje peł­
ne zrozumienie i sympatię na­
rodu polskiego.

Życzę wam, drodzy młodzi 
przyjaciele, największych suk­
cesów w waszych obradach.

Depeszę z życzeniami po­
myślnych obrad konferencji 
wystosował również minister 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki. (PAP)

Astronauta w szpitalu 
pn wypadku w... łazience

Astronauta John Glenn, który 
przed dwoma laty jako pierwszy 
Amerykanin okrążył Ziemię w 
statku kosmicznym, pośliznął 
się w łazience podczas golenia i 
uderz.ył głową o brzeg wanny, 
doznając wstrząsu mózgu.

Wypadek zdarzył się w Colum­
bus (Ohio) w domu astronauty. 
Lekarze ze szpitala miejskiego o- 
świadczyli, że stan chorego nie 
jest groźny i wyrazili nadzieję, 
iż Glenn szybko wyzdrowieje.

PAP 

kierownicy Wydziałów Rol­
nych KW PZPR w Lublinie, 
Szczecinie i Rzeszowie.

Z wszystkich wypowiedzi —■ 
chociaż różniły się one ze 
względu na specyfikę i wa­
runki rejonów — przebijało 
przekonanie, że istotnie, mamy 
możliwości rozwijania produk­
cji wołowiny na szeroką skalę, 
że rolnicy są coraz bardziej w 
tym zainteresowani.

Wicemin. Stanisław Lind- 
berg omawiając wyniki pro­
wadzonej od kilku lat kon­
traktacji młodego bydła zwró­
cił uwagę na potrzebę wyeli­
minowania tzw. sezonowości 
w dostawach żywca.

Min. Mieczysław Jagielski, 
podkreślił m. in., że uznając 
program rozwoju hodowli by- 

- dła za sprawę niezwykle waż­
ną, nie powinniśmy jednak 
zapominać też o hodowli 
trzody. Warto nawet pomyśleć 
o stworzeniu rejonów specja­
lizujących się w hodowli ma­
cior i prosiąt.

Podsumowania dyskusji do­
konał Józef Tejchma. W na­
szej pracy — podkreślił on — 
nie powinniśmy szukać roz­
wiązywania problemów „za 
wszelką cenę”, a kierować się 
rachunkiem ekonomicznym. 
Dotyczy to również hodowli 
młodego bydła. A rachunek 
ten wskazuje, że mamy wiel­
kie możliwości w tym zakre­
sie. (PAP)

Szef bezpieczeństwa 
w „Warthegau” 

żyje w Bonn
W Bonn, przy ulicy Haus- 

dorffstrasse 82 mieszka czło­
wiek, którego nazwisko było 
dla Polaków w czasach oku­
pacji synonimem najokrutniej­
szego terroru: dr Wilhelm Kop- 
pe, były SS-Obergruppenfueh- 
rer i generał policji, zaufany 
Himmlera, od 1939 roku do je­
sieni 1943 roku szef policji i 
SS na terenie tzw. Warthegau, 
a od jesieni 1943 roku do koń­
ca wojny członek „rządu” w 
Generalnej Guberni, sekretarz 
stanu Hansa Franka do spraw 
bezpieczeństwa.

Sam Hans Frank w swoicłi 
dziennikach pisze o Wilhelmie 
Koppe jako o człowieku, któ­
ry w zakresie rozmiaru sto­
sowanych akcji represyjnych' 
wobec ludności polskiej szedł 
dalej aniżeli życzył sobie tego 
on sam, generalny gubernator.

PAP

Plenum radzieckich 
związków zawodowych
27 bm. rozpoczęło się w 

Moskwie dwudniowe Ple­
num radzieckich związków za_ 
wodowych, zrzeszających 70 
milionów ludzi pracy. Refe­
rat wygłosił przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) Wiktor Griszyn. 
Sprecyzował on zadania orga­
nizacji związkowych w walce 
o intensyfikację produkcji roi 
nej. (PAP)

Kuehn skazany 
na dożywocie

Przed Sądem Najwyższym 
NRD zakończył się w środę 
proces w sprawie terrorysty 
zachodnioniemieckiego Kueh- 
na. Akt oskarżenia zarzucał 
mu dokonywanie zamachów 
bombowych na gmachy pu­
bliczne stolicy NRD i innych 
aktów dywersyjnych, rozpo­
wszechnianie ulotek podżega-, 
jących przeciwko NRD i wer­
bowanie agentów dla wywia­
du zachodnioniemieckiego.

Sąd Najwyższy NRD skazał 
Kuehna na karę dożywotniego 
więzienia. (PAP)



Pomoc dla hiszpańskich 
antyfaszystów

W Zarządzie Okręgu ZBoWiD 
odbyło się wczoraj plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko­
misji Solidarności z ludem Mi- 
szpanii. Omówiono działalność 
komisji oraz złożono sprawo­
zdania z działalności poszcze­
gólnych oddziałów.

Komisja została powołana 
do życia 17 czerwca 1963 r„ 
gdy społeczeństwo polskie 
manifestacyjnie protestowało 
przeciwko zamordowaniu
przez faszystowski reżim ge­
nerała Franco Juliana Gri- 
mau, hiszpańskiego patrioty.

W skład komisji weszli, po­
za przedstawicielami ZBoWiD 
— liczni delegaci władz par­
tyjnych, państwowych, związ­
ków zawodowych, Wojska Pol 
skiego oraz reprezentanci 
młodzieży.

Z inicjatywy komisji odby­
ło się szereg akcji solidarno­
ściowych, których celem było 
przypomnienie społeczeństwu 
polskiemu sytuacji, w jakiej 
znajduje się lud Hiszpanii o- 
raz faktu, iż istnieje jeszcze 
w tej części Europy faszyzm.

(lj)

Brytyjscy handlowcy w Pol s ce

Perspektywy handlu
z Wielką Brytanią
Wizyta delegacji londyńskiej Izby Handlu pod przewod­

nictwem lorda Ebbisham’a skłania do zwrócenia szczególnej 
uwagi na rozwój naszych stosunków handlowych z Wielką 
Brytanią. Kraj ten jest 'naszym największym partnerem 
handlowym na zachodzie. Obroty polsko-brytyjskie w roku 
minionym wyniosły ok. 870 min. złotych dewizowych. I na 
przestrzeni ostatnich pięciu lat wykazują wzrost o 50 proc.

Polska importuje z Wielkiej 
Brytanii przede wszystkim 
wszelkiego rodzaju maszyny 
i urządzenia oraz inne towary 
inwestycyjne, a także różne 
artykuły pomocnicze dla prze­
mysłu, towary spożywcze, 
głównie pochodzące ze strefy 
tropikalnej, oraz gotowe wy­
roby przemysłowe.

Struktura eksportu polskie­
go do Wielkiej Brytanii jest 
inna. Aczkolwiek na przestrze­
ni ostatnich lat wartość tego 
eksportu poważnie wzrosła, to 
jednak jego cechą charaktery­
styczną jest pewna jednorod­
ność, absolutny prymat towa­
rów rolno-spożywczych.

AKEL apeluje 
o współpracę na Cyprze
Komitet Centralny Postę­

powej Partii Ludu Pracują­
cego (AKEL) zwrócił się z 
apelem do tureckich miesz­
kańców Cypru, wzywającym 
ich do braterskiej współpracy 
z Grekami cypryjskimi w celu 
przywrócenia normalnego ży­
cia na wyspie oraz dla obro­
ny narodowej niezależności 
republiki przed groźbą impe­
rialistycznej agresji. (PAP)

Przedłużenie 
konkursu

W związku z licznymi wnio 
skami i prośbami nauczycieli 
szkół rolniczych i powszech­
nych, pracowników służby 
rolnej, organizatorów, lekto­
rów oraz uczestników poza­
szkolnego szkolenia rolnicze- 

postanowiono p r z e-go
dłużyć termin nadsyłania 
pamiętników i wspomnień z 
pracy nad rozwojem poza­
szkolnego szkolenia rolnicze­
go, a zwłaszcza przysposobie­
nia rolniczego w wojewódz- 
twie poznańskim latach
1957—1963. do końca marca 
br. (na)

Najlepsi piosenkarze 
ubiegłego roku

W wyniku plebiscytu, ogłoszo­
nego przez Polskie Radio, za 
najlepszą naszą piosenkarkę 1963 
roku uznano Ewę Demarczyk. 
W ankiecie wypowiedziało się 64 
kompozytorów, autorów tekstów 
praż krytyków.

W kategorii piosenki literackiej 
zwyciężyła także Ewa Demar­
czyk, drugie miejsce zajęli Je­
remi Przybora i Jerzy Wasowskj, 
trzecie — Kalina Jędrusik. W ka­
tegorii piosenki rozrywkowej 
największą liczbę głosów Sława 
Przybylska, Bohdan Łazuka i 
Katarzyna Bovery. Za najlepszych 
wykonawców piosenek stylu

ibigbeatu uznano Micha ja Burano. 
| Karin Stanek i Helenę Majda­
niec.

Wzajemne obroty towarowe 
tematem obrad Komitetu Wykonawczego RWPG

Z uzyskanych informacji wynika pisze korespondent
red. Żołątkowski — iż Komitet Wykonawczy RWPG w czasie 
swego XI posiedzenia zajmuje się m. in. kwestią uwzględ­
niania w umowach i kontraktach zawieranych przez kraje 
RWPG — a dotyczących wzajemnych obrotów towarowych 
przyjętych ustaleń specjalizacyjnych w zakresie przemysłu 
maszynowego i chemicznego.

Chodzi o zapewnienie nale­
żytej dyscypliny w realizacji 
ustaleń specjalistycznych za­
równo przez kraje eksportują­
ce, jak i importujące. Komitet 
Wykonawczy udzielił wytycz­
nych specjalistom przygoto­
wującym odpowiednie przepi­
sy, które będą obowiązywały 
organa planowania handlu za­
granicznego, a także zaintere­
sowane resorty gospodarcze 
krajów członkowskich.

W czasie posiedzenia Komi­
tetu Wykonawczego ustala się 
także tryb dalszych prac, ma­
jących na celu uaktualnienie 
programu dalszego współdzia­
łania krajów Rady, zmierzają­
cego do stworzenia sprzyjają-

Dalszy rozwój wzajemnej 
wymiany handlowej wymaga 
rozszerzenia eksportu także i 
w innych działach. Jakie są 
w tym kierunku szanse?

Wydaje się, że wcale nie 
małe. Jak wynika z niedawne­
go oświadczenia brytyjskiego 
ministra handlu, Heath’a, 
Wielka Brytania dąży do roz­
szerzenia handlu z krajami so­
cjalistycznymi, w tym również 
z Polską, z którą łączą ją wie­
loletnie tradycje wymiany 
handlowej. Oczywiście takie 
rozszerzenie możliwe jest tyl­
ko pod warunkiem odpowied­
niego zwiększenia importu z 
naszego kraju. W towarach 
rolno-spożywczych możliwości 
są raczej ograniczone, stąd też 
zainteresowanie polskimi moż­
liwościami eksportowymi to­
warów przemysłowych.

Lord Ebbisham, przewodni­
czący delegacji londyńskiej 
Izby Handlu, w wywiadzie u- 
dzielonym „Rynkom Zagra­
nicznym” zwrócił uwagę na 
jeszcze jeden ważny moment, 
a mianowicie na możliwości 
nawiązania współpracy koope­
racyjnej między Polską a Wiel­
ką Brytanią. Polska — zda­
niem lorda Ebbisham’a — po­
winna specjalizować się w pro­
dukcji części większych obiek­
tów wytwarzanych w Wielkiej 
Brytanii. Chodzi tu o komplet­
ne obiekty przemysłowe, eks­
portowane przez przemysł bry­
tyjski do krajów rozwijają­
cych się gospodarczo.

Przedstawiciel brytyjskich 
sfer gospodarczych poruszył 
również problem zaopatrywa­
nia przez polskie centrale han­
dlu zagranicznego wielkich do­
mów towarowych Londynu i 
innych miast w Wielkiej Bry­
tanii. Tego rodzaju współpra­
cę prowadzimy od kilku lat 
z wielkimi magazynami pary­
skimi. Natomiast nikt dotąd 
nie wpadł na pomysł, by/za- 
inicjować ją w Anglii. A prze­
cież obroty tych wielkich firm 
i ich wpływ na kształtowanie 
się upodobań angielskiego 
konsumenta — mogą stanowić 
dla nas pierwszorzędną rekla­
mę. Pod warunkiem, że towa­
ry. które tam wyślemy spełnią 
role wizytówki polskiego prze­
mysłu.

GRZEGORZ OSSOWSKI

Bezprawie 
w formie... ustawy
Rząd zachodnioniemieckj za 

twierdził projekt ustawy, ze­
zwalający na podsłuch roz­
mów telefonicznych i kontro­
lę osobistej korespondencji 
obywateli NRF. Projekt usta­
wy musi być jeszcze zatwier­
dzony przez Bundestag. (PAP) 

cych warunków dla rozwoju 
rolnictwa.

Komisja Rolna przygotowa­
ła referat o aktualnej sytuacji 
rolnictwa, które musi pokonać 
na drodze swego rozwoju sze­
reg poważnych trudności. Z 
analizy tej kraje członkow­
skie już wyciągnęły niektóre 
wnioski. Dalsze wnioski wiążą 
się ze stale rosnącymi zada­
niami oraz nakładami na roz­
wój rolnictwa.

Kraje członkowskie formu­
łują dalsze postulaty odnośnie 
współpracy krajów Rady w tej 
dziedzinie. W toku obrad 
wskazywano na celowość kon­
sultowania tych wniosków i 
postulatów w trybie dwu­
stronnym, a następnie omó­
wienia programu współpracy 
w tej dziedzinie, zapewne na 
kolejnym posiedzeniu Komite­
tu Wykonawczego.

Komitet Wykonawczy roz- 
patrywał 
program 
urzędów 
krajów 
tychczas 
rodzaju

także tegoroczny 
narad kierowników 
gospodarki wodnej 

członkowskich. Do- 
odbyły się trzy tego 
narady. Zmierza się

do dalszej konkretyzacji prac 
również w tej dziedzinie, ma­
jąc na celu rozwiązanie wspól­
nymi siłami — zwłaszcza są-

63 kraje 
na Targach Lipskich

Około 50 tys. tupców i eks­
pertów z 90 krajówr oczekuje 
się w tym roku na Wiosen­
nych Targach Lipskich. 63 
kraje wystawiają na Targach. 
Przybycie na Targi zapowie­
działo 18 delegacji rządowych.

Wiosenne Targi Lipskie pod 
hasłem „Postęp techniczny w 
służbie wolnego handlu mię­
dzynarodowego” otwarte zo­
staną 1 marca. (PAP)

Międzynarodowa 
organizacja 

do walki z rakiem
W Paryżu odbyła się druga 

konferencja techniczna, na 
której dyskutowana jest spra­
wa utworzenia międzynarodo­
wej organizacji do walki z 
rakiem.

Organizacja ta, koordynują­
ca prace badawcze oraz popie 
rająca walkę z rakiem wszel­
kimi możliwymi sposobami, 
podległa będzie Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO). 
Koszty wybudowania siedziby 
organizacji w Paryżu ocenia­
ne są na ponad 20 milionów 
dolarów, a roczne bieżące wy­
datki — na około 80 min. do­
larów. (PAP)

Generał 
przekazać 
franków, 

de Gaulle postanowił
1 milion 

wziętych z
wojskowego (na rok 
utworzenie światowego 
walki z rakiem. (PAP)

nowych 
budżetu

1964) na 
ośrodka

W Klubie
Oficerów Rezerwy
Klub Oficerów Rezerwy 

przy Zarządzie Dzielnicowym 
Ligi Obrony Kraju — Jeżyce 
działa już od trzech lat, sku­
piając ponad 120 oficerów re­
zerwy. Przewodniczącym jest 
mjr rezerwy Zdzisław Kuzen- 
ko, sekretarzem zaś ppor. rez. 
Kazimierz Jarochowski. Pa­
tronat nad Klubem objęła 
Oficerska Szkoła Wojsk Pan­
cernych. Na działalność Klu­
bu składa się praca dydak­
tyczno-wychowawcza, szkole­
nie wojskowe oraz działalność 
kulturalno-rozrywkową.

W środę, 26 bm. w klubie od 
było się spotkanie oficerów re­
zerwy i ich rodzin z uczest­
nikami II wojny światowej. 
Wspomnieniami z partyzantki 
podzielił się b. dowódca ugru­
powania polskich partyzan­
tów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”. obecny dyrektor Opery 
Poznańskiej płk. rez. — Ro­
bert Satanowski, który opo­
wiedział dzieje swego oddzia­
łu. Mówił on m. in. o współ­
towarzyszach walki oraz do­
wódcach radzieckich ugrupo­
wań, z którymi jego ugrupo­
wanie współpracowało, (lj) 

siadujących z sobą krajów — 
niektórych istotnych zadań dla 
gospodarki wodnej.

Obrady Komitetu Wyko­
nawczego RWPG zarówno ple­
narne, jak i w komisjach re­
dakcyjnych, trwają. (PAP)

Delegacja KC RPR 
zaproszona do ChRL

Na podstawie porozumienia 
między Komitetem Central­
nym Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej i Komitetem Cen­
tralnym Komunistycznej Par­
tii Chin — odbędzie się mię­
dzy przedstawicielami kierów 
niczych organów obu 
wymiana poglądów na 
stosunków między obu 
tiami i krajami oraz na 

partii 
temat

par­
tem a t

zagadnień jedności obozu so­
cjalistycznego i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego.

W tym celu, na zaproszenie 
KC Komunistycznej Partii 
Chin, delegacja KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej złoży 
na początku marca br. wizytę 
przyjaźni w Chinach. (PAP)

„Biddle”-pierwszy okręt
z międzynarodową 

załogą NATO
Minister obrony USA 

świadczył, że wyznaczono już
okręt, który posłuży do -wy­
próbowania koncepcji, tzw. 
wielostronnych sił jądrowych 
NATO.

Okrętem tym będzie amery­
kański niszczyciel „Biddle” — 
wyposażony w przeciwlotni­
cze pociski kierowane „Tar- 
tar” i w pociski „Asroc”, słu­
żące do zwalczania okrętów 
podwodnych.

„Biddle” ma otrzymać mie- 
szaną załogę, złożoną z mary­
narzy różnych krajów NATO 
i będzie przeprowadzał ćwi­
czenia na Atlantyku oraz na 
Morzu Śródziemnym. Bazą o- 
krętu ma być port w Norfolk 
na atlantyckim wybrzeżu 
USA.

McNamara powiedział, że 
„zainteresowanie udziałem w 
tym eksperymencie” wyraziły: 
NRF, Włochy, Holandia, W. 
Brytania, Turcja i Grecja. Nie 
wiadomo jeszcze, czy przyłą­
czy się do nich Belgia. Skom­
pletowanie załogi i wstępne 
przeszkolenie jej na kursie 
języka angielskiego zajmie 
sześć miesięcy. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
za walkę z ospą

We Wrocławiu odbyła się uro­
czystość wręczenia wysokich od­
znaczeń państwowych, przyzna­
nych przez Radę Państwa przed­
stawicielom wrocławskiej służby 
zdrowia lekarzom, farmaceu­
tom, pielęgniarkom, salowym, 
kierowcom karetek pogotowia o- 
raz działaczom rad narodowych, 
szczególnie zasłużonym w zwal­
czaniu epidemii ospy, która wy­
buchła w lecie ubiegłego ręku we 
Wrocławiu.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowani 
zostali: doc. dr Janina Czyżew­
ska, dr Andrzej Ochlewski oraz 
dr Alicja Surowcowa (A. Surow­
cowa w plebiscycie, zorganizowa­
nym przez telewizję, wybrana zo­
stała „Polakiem roku 1963”). Zło­
tymi Krzyżami Zasługi udekoro­
wano 19 osób. 27 osób otrzymało 
srebrne i brązowe Krzyże Zasłu­
gi, a 75 odznaczono odznaką „Wzo 
rowego Pracownika Służby Zdro­
wia”. (PAP)

luż 8 sędziów...
Wybór sędziów przysięgłych, 

którzy wydadzą wyrok w spra­
wie Jacka Ruby’ego ma się ku 
końcowi. Wybrano dalszych 3 sę­
dziów; ogółem jest już ich ośmiu.

Sądzi się, że obrońcy Ruby’e- 
go zwiększą teraz swą aktywność, 
aby wykazać — co jest ich tezą 
że Huby był niepoczytalny w’ 
momencie, gdy strzelał do Os­
walda. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opraćował K. Monikownl^i.
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RSW ..Prasa”. Druk: Zakładr 
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Poznań - Szczecin o Puchar Wił 
na ringu w Pile

Pięściarstwo znacznie ożywiło się w Wielkopolsce. Coraz .
szy ruch na ringach nie tylko Poznania, lecz Kalisza, py 

Leszna i Ostrowa. Napływ młodzieży na „pierwsze kroki” jest 
masowy, że nie wszystkich można przyjąć do ćwiczeń. Brak / 
mieszczenia w salach, a także odpowiednio licznej kadry instruk 
torskiej.
Poznański Okręgowy Związek 

Bokserski specjalnie nastawił się 
na wychowanie kadry młodzieżo­
wej. Praca, prowadzona systema­
tycznie, da je pozytywne rezulta­
ty. W kartotece Komisji Szkole­
niowej poznańskiego okręgu, fi­
guruje 143 regularnie ćwiczących 
pięściarzy w wagach od papiero­
wej do ciężkiej.

W rozgrywkach juniorów o Pu­
char GKKFiT, drużyna Poznania 
rozegrała dotychczas trzy mecze 
(dwa na wyjazdach), wychodząc 
ze wszystkich zwycięsko. 1 mar­
ca dojdzie do czwartego, niemniej 
ciekawego spotkania w Pile mię­
dzy drużynami Poznania i Szcze­
cina.

Do reprezentowania naszych 
barw wyznaczeni zostali w ko­
lejności wag (od papierowej do 
ciężkiej): Kaufman (Budowlani), 
Płotkowiak (Bud.), Banasiak (Gór 
nik), Brzoskwiniewicz (Bud.), Ro­
sołek (Stella), Lambryczak (Bud.),

Hokeiści 6 państw 
w turnieju śląskim
W historii polskiego hokeja na 

trawie jeszcze nie zorganizowano 
w kraju, tak wielkiego mię­
dzynarodowego turnieju, jaki 
przygotowuje śląski klub Siemia- 
nowiczanka.

Oczekiwany przez zaintereso­
wanych entuzjastów turniej or­
ganizowany będzie w dniach 1—3 
maja br. z okazji Święta Pracy 
i dla uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej. Startować w nim bę­
dzie dziewięć drużyn z sześciu 
państw, mianowicie: reprezenta­
cje Węgier i Czechosłowacji, dru­
żyna kadry narodowej PZHT, 
klub „Cliftonville” — Angba, 
„Rotation” — Lipsk (NRD), „Ar- 
minia” — Austria, „Siemiano- 
wiczanka”, reprezentacja ZS 
Górnik (GKS Zagłębie i KS 
Iskra) oraz Klub AZGK — Pra­
ga.

Spotkania eliminacyjne odbędą 
się w pięciu miastach Śląska, po­
zostałe na boiskach w Siemiano­
wicach Śląskich.

Z uwagi na silną, międzynaro­
dową obsadę turnieju, będzie on 
ważnym sprawdzianem formy na­
szych kadrowiczów przed czeka­
jącymi ich międzynarodowymi 
występami.

Nauczyciele wygrali 
turniej „trójek”

W turnieju finałowym „trójek” 
siatkówki męskiej, zorganizowa­
nym przez Powiatowy Ośrodek 
Wychowania Fizycznego w Lesz­
nie, w ramach zimowej Sparta­
kiady Powiatowej — 1000-lecia — 
startowało 5 zespołów, wyłonio­
nych spośród 16 drużyn w roz­
grywkach półfinałowych.

Impreza, rozegrana systemem 
każdy z każdym, wzbudziła duże 
zainteresowanie młodzieży szkol­
nej.

W wyniku zaciętych i niejedno­
krotnie wyrównanych, stojących 
na dobrym poziomie pojedynków, 
I miejsce w turnieju zdobyła II 
drużyna Klubu Nauczycielskiego. 
Nauczyciele nie ponieśli żadnej 
porażki, pokonali LZS przy Tech­
nikum Ogrodniczym (Leszno) 2:1 
(było to najciekawsze spotkanie 
turnieju) oraz I zespół swego klu­
bu, LZS (Lubonia) KS Zenit 
(i_>eszno) w stosunku 2:0.

W drużynie zwycięzców, którzy 
grali w składzie: Henryk Cieśliń- 
ski, Marian Grys i Feliks Glapka, 
szczególnymi umiejętnościami wy­
różnił się ostatni, natomiast w 
zespole LZS przy TO, najlepszym 
był Tadeusz Kwietniewski. — Za 
niesłychaną ambicję i dzielną po­
stawę, słowa uznania należą się 
zawodnikom KS Zenit.

Końcowa klasyfikacja:
1. Klub Nauczycielski H — 4 

pkt„ stos. set. 8:1, Ł LZS przy 
Technikum Ogrodniczym — 3 pkt„ 
stos. set. 7:3, 3. KS „Zenit” — 
2 pkt., stos. set. 4:4, 4. Klub Nau­
czycielski I — 1 pkt., stos. set. 3:6, 
5. LZS Lubonia — 0 pkt., stos, 
set. 0:8.

Turniej, który otrzymał uroczy­
ste ramy i należał do udanych, 
zakończono wręczeniem nagród 
rzeczowych i dyplomów, które w 
imiepiu Komitetu Organizacyjne­
go Spartakiad wręczył kierownik 
Powiatowego Ośrodka Wychowa­
nia Fizycznego — Józef Springer.

(R)

Pilarski (Sokół Piła), Jędrzejew- 
ski (Gwardia Kalisz), Zaborow. 
ski (Piła), Jankowiak (Polonia l' 
szno) i Jankowiak (Budowlani)

8 marca odbędą się w Kalis» 
zawody szkoleniowe, które przy­
gotowują trenerzy: Antoni Szy" 
mański i Tadeusz Grzelak, roze­
grane one zostaną między zespól 
łami zawodników gwardyjskich 
Kalisza i III reprezentacją Pozna- 
nia w kategorii młodzieżowej. (pj

Kolarze przy stole obrad
W obradach walnego zgroma- 

dzenia Poznańskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego uczestniczył 
jako reprezentant zarządu głów- 
nego Wacław Jedynak. Poinfor. 
mował on, że okręg poznański 
należy do najbardziej aktywnych 
wśród pozostałych okręgów w 
kraju, a w popularnych „pierw­
szych krokach” zajął pierwsze 
miejsce, dzięki czemu znacznie 
przyczynił się do popularyzacji 
kolarstwa w Wielkopolsce. Nale­
ży zanotować również, że po 
większyła się liczba klubów za­
rejestrowanych w PZKol.

We współzawodnictwie między, 
okręgowym w 1963 r. POZKol z 
20 miejsca znalazł się na 8 pozy­
cji. (P)

• Reprezentanci 15 państw wej- 
mą udział w międzynarodowym 
turnieju pływackim w Bremie 
(7—8 marca). Barw Polski bronić 
będą znana w Poznaniu pływacz­
ka — Cedro i Gomuła.

• Nasz najlepszy obecnie ski- 
fista, Eugeniusz Kubiak z Try­
tona Poznań, jak oświadczył tre­
ner T. Kocerka, wykazuje Już 
wysoką formę. Dojeżdża on sy­
stematycznie na konsultacje do 
ośrodka w Bydgoszczy.

• W rozpoczętym turnieju sza. 
ehowym o mistrzostwo Polski, 
w którym bierze udział 16 gra­
czy, występuje mistrz międzyna- 
rodowy, mistrz krajowy i 4 kan­
dydatów. Poznań ma przedsta­
wicieli w osobach Pietrusiaka, 
Witkowskiego i Nowackiego.

• Rugbiści Posnanii będą mieli 
wreszcie lokalnego przeciwnika 
w zespole słuchaczy WSWF — 
Poznań. Wspólne treningi umoż­
liwią im lepsze przygotowanie i 
zaprawę do występów o mistrzo­
wskie punkty.

• Poznański Okręgowy Związek 
Pływcki zwołęje rooczne, walne 
zebranie sprawozdawcze na 29 
bm. godz. 17 do sali Zakładów 
Energetycznych w Poznaniu, ul, 
Nowowiejskiego 11.

• Największą atrakcją tegoro­
cznego sezonu rugbistów w kraju 
będzie niewątpliwie międzypań­
stwowe spotkanie pomiędzy dru­
żynami Polski i ZSRR, które od­
będzie się w lipcu w jednym z 
miast na Śląsku.

Dlaczego pozbawiono 
Poznań wielkich imprez?

Przewidziane w planie rozgry­
wek Centralnej Olimpiady, fina­
łowe rozgrywki w koszykówce 
mężczyzn w Poznaniu, zostały 
przekazane do organizacji innemu 
ośrodkowi. Również sześciomecz 
szermierczy został odwołany.

Jakie przyczyny wpłynęły 03 
pozbawienie Poznania organizo­
wania tych ciekawych imprez?

Również, jak wynika z obrad 
sejmiku piłkarskiego, który od­
był się w Warszawie, nie będzie­
my oglądali żadnego spotkania 
międzypaństwowego, (p)

Pływackie mistrzostwa 
młodzików

Dwudniowe mistrzostwa okr?- 
gowe pływackie młodzików odb^ 
dą się 1 i 2 marca w hali pN 
ul. Chwiałkowskiegp. Rozegra 
nych zostanie po 11 konkurenc 
w kategorii dziewcząt i chłopc 
na dystansach od 50 do 400 m 
raz sztafety. _

Prawo startu mają zawo^nljsj* 
urodzeni w latach 1948 i rnło



Przywracamy właściwe proporcje 
Rozmowa z kierownikiem Wydziału Ekonomicznego 

KW PZPR — Henrykiem Stachem
s Trzy miesiące temu 
| XIV Plenum KC PZPR, 
| poświęcone zagadnie- 
| niom gospodarczym — 
1 podjęło uchwałę, zawie- 
| rającą szereg istotnych 
| postanowień, zdążają- 
| cych do usprawnienia 
= naszej gospodarki naro- 
| dowej. Jaka jest ogólna 
f ocena dotychczasowych 
E poczynań, wcielających 
i w życie postanowienia 
i XIV Plenum? Na pyta- 
= nie odpowiada kierow- 
| nik Wydziału Ekono- 
| micznego Komitetu Wo- 
| jewódzkiego PZPR — 
| Henryk Stach.

— Pierwszy etap realizacji, 
uchwalenie planów produk­
cyjnych na rok 1964 wielko­
polska gospodarka — ma za 
sobą. Świadczą one, że pod­
stawowa teza XIV Plenum: 
przywrócenie właściwych pro 
porcji została uwzględniona. 
Oto produkcja przemysłowa 
Wielkopolski wzrośnie o 6,9 
procent, zatrudnienie o 1,6 
procent a fundusz płac — 2,1 
procent. Wydajność będzie 
przy tym wyższa o 5,2 pro­
cent Taki układ wskaźników 
jest prawidłowy. To nie ozna­
cza. że nie może on być w 
trakcie realizacji — korygo­
wany na lepsze. Trzeba je­
szcze śmielej sięgać do re­
zerw przede wszystkim w 
celu zwiększenia produkcji 
artykułów)' konsumpcyjnych, 
oczywiście, zgodnie z aktual­
nymi potrzebami rynku. Za­
gadnienia te stały się przed­
miotem licznych dyskusji i 
konferencji Komitetów Za­
kładowych i organizacji par­
tyjnych. Wnioski dopomogły 
w zorganizowaniu szerokiej 
dyskusji pracowników i sa­
morządów robotniczych nad 
planami produkcji na rok 1964 
oraz środkami niezbędnymi 
do ich realizacji. Dyskusja 
nad zadaniami na ten rok była 
na ogół rzeczowa, obfitująca w 
liczne postulaty i poprawki 
wnoszone do projektowanych 
programów produkcji.

Nie brakowało nawet kon­
trowersji. Kilka KSR. na przy 
kład wT Zakładach Fosforo­
wych w Luboniu — przyjęło 
plany warunkowo.

Co wreszcie trzeba zauwa­
żyć: w tym roku bardziej niż 
w poprzednich włączyła się 
do dyskusji administracja 
przedsiębiorstw i jednostki 
nadrzędne, choć i tu nie brak 
niechlubnych wyjątków. Np; 
na konferencję do Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów nikt ze 
Zjednoczenia się nie pofaty­
gował.

— Słowem, pierwszy etap 
Prac za nami, a teraz trzeba 
zabrać się d© realizacji pla­

nów i rozlicznych postano­
wień oraz wniosków KSR-ów?

— Tak. Drugi etap jest 
znacznie trudniejszy, choćby 
dlatego, że do realizacji wyty 
czonych zadań już nie star­
czą posiadane środki. Ko­
nieczne jest — jak już wspom 
niałem — sięgnięcie do re­
zerw, a to w wielu dziedzi­
nach nie będzie łatwe. W 
obecnym stadium rozwoju na 
szej gospodarki narodowej 
wykrywanie rezerw polega na 
rewidowaniu stosowanej tech 
nologii, wprowadzaniu dosko­
nalszej organizacji pracy, 
oszczędniejszych norm mate­
riałowych, lepszych konstruk­
cji wyrobów — przy równo­
czesnym podnoszeniu jakości 
i obniżaniu kosztów wytwa­
rzania. W przypadku budow­
nictwa oznacza to także za­
chowywanie terminowości ro­
bót.

Optymalnie ekonomicznie 
działające przedsiębiorstwo, a 
do tego ostatecznie dążymy, 
to przede wszystkim sprawa 
ludzi. Oczywistym dowodem 
tego niech będzie fakt, że w 
obecnie obowiązującym mo­
delu gospodarczym mamy 
przedsiębiorstwa pracujące 
bardzo dobrze i bardzo źle, 
żaden bowiem model nie dzia­
ła automatycznie. O powodze­
niu decydują ludzie.

— To zdaje się nie budzi 
wątpliwości, ale optymalna 
sprawność działania wymaga 
nowoczesnych metod. Nie mo­
żna ich stosować na przykład 
w karłowatych przedsiębior­
stwach drobnej wytwórczo­
ści-

— Na pewno nie. Dlatego 
też. wychodząc naprzeciw 
uchwałom XIV Plenum, rozpo 
częto w województwie i Po­
znaniu akcję koncentracji i 
specjalizacji przedsiębiorstw. 
Na pierwszy ogień idzie łą­
czenie zakładów spółdziel­
czych i przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego. W drugim 
etapie dojdzie do koncentracji 
jednostek gospodarczych po­
między tymi „pionami” nie 
pomijając udziału tzw. „klu­
cza”. Co się w ten sposób zy­
ska? W miejsce dwóch czy 
trzech małych zakładów po­
wstanie jeden większy, a tym 
samym nastąpi koncentracja 
sił i środków technicznych, 
lepszy podział pracy, spraw­
niejsza kooperacja i oszczęd­
ność na kosztach administra­
cji. Dopiero wtedy powstaną 
korzystniejsze warunki dla 
stosowania maszyn, wprowa­
dzania systemu taśmowego 
pracy, a nawet częściowej 
automatyzacji. W miejscowo­
ściach mniejszych koncentra­
cja pójdzie innym torem: 
małe organizmy połączy się 
w duże, nawet o różnej spe­
cjalności. Ich zadaniem bę­
dzie przede wszystkim orga­
nizowanie usług dla ludności.

Akcja ta jest słuszna lecz 

jej organizatorzy natrafiają 
niekiedy na opory, głównie ze 
strony administracji. A war­
to tu dodać, że robotnicy i 
średni personel nigdy na ta­
kiej reorganizacji nie tracą 
przeciwnie zyskują. Tracą na­
tomiast niektórzy ludzie... sta 
nowiska. Nie chcą rozumieć, 
że interes ogółu, interes spo­
łeczny jest na pierwszym pla­
nie i inaczej być nie może. 
Obserwuje się też zjawiska 
odmienne; przedsiębiorstwa 
same w ramach posiadanych 
możliwości zmniejszają ad­
ministrację. Dowodzi tego 
między innymi struktura przy 
rostu zatrudnienia. W 1963 r. 
przybyło robotników 1,7 pro­
cent, pracowników inżynie­
ryjno-technicznych 3,7, a pra­
cowników administracyjnych 
ubyło o 3,2 procent — ogółu j 
zatrudnionych.

—Ubyło urzędników i praw i 
depodobnie będzie ubywać na | 
dal, co oznacza, że potrzeba 
dla nich nowych miejsc pracy. 
Tymczasem planowany wzrost 
zatrudnienia na rok 1964 jest 
bardzo niski. Czy wobec wstę 
pującego w wiek produkcyjny 
wyżu demograficznego nie ma 
obawy powstania większych 
rezerw sił roboczych?

— Wobec wspomnianego wy­
żu, problemy zatrudnienia na 
pewno wymagają zajęcia ge­
neralnego stanowiska. Aktu­
alnie struktura zatrudnienia 
nie przedstawia się niekorzyst­
nie. Wprawdzie w niektórych 
rejonach są nadwyżki, ale w 
innych znowu notuje się nie­
dobory sił roboczych. Pewne 
nadwyżki mają zresztą cha­
rakter sezonowy. Dokłada się 
jednak starań, aby brak pra­
cy nie dotknął jedynych ży­
wicieli rodziny. Są m. in. wy­
dane na ten temat specjalne 
zalecenia. Idźmy dalej i załóż­
my, że pojawi się wiele wol­
nych rąk do pracy. Co mo­
żemy zrobić? Po usunięciu 
trudności surowcowych, w 
wielu fabrykach, zwłaszcza 
przemysłu metalowego, da się 
bez trudu zorganizować drugą 
zmianę produkcji. Otwarta 
jest kwestia doskonalenia u- 
sług, które w miarę rozwoju 
będą zgłaszać poważne zapo­
trzebowanie na pracowników. 
Nic także nie stoi na przeszko­
dzie zwiększeniu zatrudnienia 
w rolnictwie, w melioracjach 
i niektórych uprawach praco­
chłonnych. Parę tysięcy ludzi 
można zatrudnić — szczególnie 
kobiet — w’ chałupnictwie. Re­
zerwy są w tych dziedzinach 
duże. Potrzeba tylko większej 
operatywności niektórych 
przedsiębiorstw i rzecz jasna 
należytej uwagi władz tereno­
wych. Sumienne i pełne zrea­
lizowanie uchwał XIV Plenum 
takim kłopotom zapobiegnie.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

P
olak, kiedy qłodnyt to zły 
— mówi siarę i spraw­
dzone ponoć w wielu o- 
kolicznościach przysło­

wie. Niestety — czego już w 
żadne przysłowie nie ujęto — 
kiedy Polak nie jest zły, lo— 
cierpi na schorzenia wywołane 
absolutnie nieracjonalnym sposo­
bem odżywiania. Słyniemy bo­
wiem przede wszystkim z potraw 
ciężkosłrawnych, co tym groź­
niejsze dla naszych żołądków 
staje się w dobie gastronomii u- 
społecznionej, która spożywają­
cym, najczęściej w pospiechu, po 
siłki, ludziom nie przedstawia 
właściwie żadnego wyboru, ogra­
niczając się do różnorodnych od­
mian narodowego schaboszczaka.

Ostatnio z prośbą o kilka uwag 
na temat aktualnego stanu od­
żywiania zwróciliśmy się do 
prof. dr. 1. Roguskiego — dy­
rektora II Kliniki Chorób We­
wnętrznych i jednocześnie kie­
rownika Wojewódzkiego Ośrod­
ka Dietetycznego.

— W Polsce znaczna część 
ludności korzysta z żywienia 
zbiorowego — powiedział 
prof. Roguski. — Podstawą 
jego jest mięso wieprzowe, bo­
gato oblepione tartą bułką i 
usmażone z użyciśm dużej i- 
lości tłuszczu, nie najlepszej 
jakości. Potrawa taka jest bar 
dzo trudno strawna. Jedyną 
jej zaletą jest, że szybko za­
spokaja głód. Nadmiar przy­
praw ostrych łagodzi mdły 
smak tłustych potraw, ale wy­
wołuje zmiany chorobowe 
przewodu pokarmowego. Na­
sze tradycyjne zestawy re­
stauracyjne, jak też propono­
wane w radiowej rubryce „Co 
gotować, jak gotować, ze­
chciej, proszę zanotować”, tłu­
maczą ogromną częstość wy­
stępowania wrzodu żołądka 
i dwunastnicy oraz chorób wą 
troby i trzustki.

Istniejący w zaczątku In­
stytut Żywności i Żywienia w 
Warszawie, nie ma w swojej 
nazwie słowa „człowieka”. — 
Droga do właściwego żywie­
nia ludzi prowadzi przez e- 
fekty w zakresie hodowli zbóż 
i roślin pastewnych dla za­
pewnienia właściwego żywie­
nia zwierząt rzeźnych. Stąd 
jest dopiero droga do dosta­

RED&KCJA 0DP0WSADA

STARE PRALKI — NA ZŁOM!
A. Krawczyk — Czy istnieje w 

Poznaniu punkt skupu starych 
pralek? Kiedyś słyszałem, że 
przewiduje się zorganizowanie 
takiej placówki usługowej.

RED.: — Interweniowaliśmy w 
„Argedzie”. Wyjaśniono, że nie 
przewiduje się w Poznaniu otwar­
cia takiej placówki. Placówka 
taka istnieje tylko w Warsza­
wie. (262)

ADOPTACJA DZIECKA
L, P. poczta Pakosław — Je­

steśmy małżeństwem, bezdziet­
nym (po 50-tce). Chcielibyśmy za­
adoptować 9-letnie dziecko. Co 
należy w tym przypadku uczy­
nić?

Smacznego 
czyli jak się odżywiać

tecznej podaży właściwej ja­
kości rolnych produktów spo­
żywczych i mięsa dla człowie­
ka.

Żywienie chorych jest za­
gadnieniem zbyt trudnym — 
aby było popularne. Opraco­
wanie jego form jest jednym 
z głównych zadań Wojewódz­
kiego Ośrodka Dietetycznego 
w Poznaniu.

— Może Pan Profesor zechce 
przypomnieć, jak długo istnie­
je już Ośrodek i jakie są jego 
główne zadania?

— Ośrodek powstał przy 
naszej Klinice trzy lata temu, 
dzięki wydatnej pomocy wo­
jewódzkiego Wydziału Zdro­
wia. Prowadzi on badania, do­
tyczące doboru najwłaściw­
szych sposobów żywienia w 
różnych stanach chorobowych, 
stosując jak najbardziej su­
rowe kryteria co do jakości 
oraz ilości podawanych skład­
ników pokarmowych. W tym 
celu posiadamy kuchnię die­
tetyczną, która opracowuje 
diety wzorcowe oraz sporzą­
dza diety indywidualne dla 
tych chorych Kliniki, którzy 
tego niezbędnie potrzebują. 
Ośrodek prowadzi również 
kursy dla dietetyczek, bardzo 
popularne wśród zaintereso­
wanych nie tylko z naszego 
województwa, kursy dla leka­
rzy i sympozja dietetyczne o- 
raz kurso-konferencje na te­
mat żywienia człowieka cho­
rego. Pracownicy ośrodka wi­
zytują także kuchnie szpital­
ne w województwie, udziela­
jąc porad. W tym roku ośro­
dek rozpoczął masowe bada­
nia pracowników Fabryki Ło­
żysk Tocznych z uwzględnie­
niem ich sposobu odżywiania 
się.

Przy ośrodku istnieje rów­
nież Poradnia Dietetyczna — 
czynna w każdy wtorek i pią­
tek od godz. 12—14, która u- 
dziela porad zarówno chorym, 
jak i zdrowym osobom.

Zapomniałem o jednej waż­
nej informacji: w tym roku

RED.: — Wniosek o przysposo­
bienie dziecka należy złożyć w 
sądzie powiatowym, dołączając 
akt urodzenia dziecka i podając 
nazwisko oraz adres jego rodzi­
ców'. Postępowanie o przysposo­
bienie dziecka wolne jest od o- 
płat sądowych. Wniosek może 
napisać Pan sam, z tym, że pod­
pisze go także pańska żona. (2876)

NALEŻY UDOKUMENTOWAĆ

J. B. Grodzisk — Z moich 
oszczędności, chciałbym kupić 
używane auto 'w cenie 50.000 zł. 
Ile będzie wynosił podatek od 
tzw. „wzbogacenia się”?

RED.: — Podatku od „wzboga­
cenia” przy tego rodzaju trans­
akcji nie stosuje się. Władze fi­
nansowe mogą zażądać od osoby, 
która nabyła jakiś drogi przed­
miot, np. samochód, wykazania z 
jakich źródeł pochodzą pieniądze 
na jego zakup. Gdyby Pan nie 
umiał wskazać, skąd ma pienią­

Ośrodek nasz otwiera swoją 
pierwszą filię w Szpitalu Po­
wiatowym w Kościanie.

— Na zakończenie, prośba o 
kilka fachowych wskazówek 
dla tych, którzy jeszcze wie­
rzą, że ich żołądkom nic nie 
zaszkodzi. Czego się wystrze­
gać, biorąc do ręki kartę po­
traw, Panie Profesorze?

— Żywienie w naszych re­
stauracjach i stołówkach jest 
po prostu nieludzkie. Mięso 
smażone poddaje się bardzo 
wysokiej temperaturze, w e- 
fekcie czego jest ciężkostraw- 
ne i traci swe wartości od­
żywcze.

Potrawy mięsne, pieczone 
lub duszone, a zwłaszcza go­
towane, są łatwiej strawne, a 
spośród tłuszczów — roślinne 
tłuszcze płynne, czyli przede 
wszystkim oliwa, która, nie­
stety, jest w naszym kraju 
prawie niedostępna.

Jarzyny są oczywiście po­
trzebne przy posiłkach, głów­
nie jako pokarm objętościo­
wy, zapewniający właściwy 
ruch jelit; poza ziemniakami 
mało dostarczają organizmo­
wi kalorii. Liczenie na boga­
tą zawartość witamin w ja­
rzynach i spożywanie ich w 
tym celu w dużych ilościach, 
w postaci gotowanych i od- 
smażanych, nie spełnia za­
mierzeń, gdyż obciąża zbytnio 
przewód pokarmowy osób 
chorych, dostarczając niewiel­
kiej ilości witamin, jaka zdo­
ła się oprzeć wysokiej tempe­
raturze, związanej z technicz­
nym przygotowaniem jarzyn. 
W Poznaniu zresztą na nad­
miar jarzyn uskarżać się nie 
możemy; w przeciwieństwie 
do Warszawy czy Krakowa — 
nawet w sezonie odczuwamy 
trudności w zakupach jarzyn 
i owoców; nie ma u nas tra­
dycji warzywniczych i ogrod­
niczych. Warto i na to zwró­
cić uwagę.

Notowała: WANDA CHILA
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dze, wydział finansowy mógłby 
nałożyć podatek (od tzw. źródeł 
nie udokumentowanych). (370)

PORADNIA ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA

Zmartwiona — Słyszałam, że ist­
nieje jakaś szkoła czy może kurs 
dla narzeczonych i młodych mał­
żeństw. Gdzie można uzyskać po­
rady? Gdzie się zgłosić?

RED.: — Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, zorganizo­
wało w kilku miastach poradnie 
przedmałżeńskie i życia małżeń­
skiego. Poza poradami z zakresu 
kultury seksualnej pożycia mał­
żeńskiego i planowania rodziny, 
można też dowiedzieć się, jak 
najlepiej urządzić mieszkanie, 
przygotować strój ślubny, itp. Ra­
dzimy zgłosić się do Poradni w 
Poznaniu, która znajduje się 
przy Klinice Położniczej ul. Pol­
na. (421)

W pierwszych dniach lutego 1945 roku 
nietknięte dotychczas nalotami Drez­
no — półmilionowe miasto pełne za­
bytkowych budowli, zapełnione około 

dwustu tysiącami niemieckich uchodźców ze 
Śląska — zostało z inicjatywy Churchilla wy­
znaczone jako cel zmasowanego ataku for­
macji ciężkich bombowców brytyjskich i a- 
merykańskich. Co prawda zniszczenie tej hi­
storycznej stolicy Saksonii — nie posiadają- 
cej większego znaczenia militarnego ani jako 
węzel komunikacyjny, ani jako ośrodek prze­
mysłowy, w niczym nie mogło wpłynąć na 
l°sy przesądzonej już radziecką ofensywą 
Wisła—Odra drugiej wojny światowej. Ale 
Churchill wybierając się akurat na jałtań- 
ską konferencję Wielkiej Trójki zamierzał 
właśnie przez pokazowe zmasakrowanie zu­
pełnie „dziewiczego celu”, uzyskać atut po­
palający mu na przeprowadzenie rozmów 
z radzieckim sojusznikiem z pozycji siły. Do­
magał się też przenrowadzenia operacji mo- 
zhwie jak najszybciej...

Zza Lulis O wojny światowej

DREZDEŃSKIE REQUIEM,!I

4 lutegę rozpoczynają się obrady w Jałcie. 
reSo samego dnia w Londynie zakończone 
^^ją przygotowania do ataku na Drezno. 
Mą w nim uczestniczyć nie tylko 750 najcięź- 
^zych bombowców brytyjskich „Lancaster”. 
Również główne siły (kilkaset samolotów) 

amerykańskiej floty powietrznej, w której 
skład wchodzą zarówno skrzydła ciężkich 
bombowców B-17 (zwanych „latarce forte- 
Ce X jak i myśliwców eskortowych P-51 „Mu- 
stang”. plan opracowany przez głównodowo- 

zącego lotnictwem bombowym RAF Sir Ar- 
hura Harrisa przewiduje bowiem dokonanie 
rzęch nalotów na miasto, w kilkugodzinnych 
ledwie odstępach czasu.

Pierwsza fala „Lancasterów” ma spowodo- 
już poważne zniszczenie oraz przerwać 

^szelkie połączenia telefoniczne i telegra-

ficzne. Druga fala, też sformowana z „Lan­
casterów”, wykorzystując dezorganizację 
służby ostrzegawczej, powinna zaatakować 
Drezno w tym czasie, kiedy rozpocznie się 
już akcja ratownicza i uniemożliwiając ją, 
zadać jednocześnie jak największe straty 
ogarniętej paniką ludności. Wreszcie trzeci 
nalot — przeprowadzony już przez Amery­
kanów, ma pogłębić jeszcze chaos i ostatecz­
nie dobić miasto.

Zgodnie z tym pewnego dnia o godz. 17.30 
z baz w południowej Anglii startują do ata­
ku na Drezno samoloty, mające wyznaczyć 
pożarami wywołanymi precyzyjnie celowa- 
nymi bombami, płaszczyznę dywanowego 
zrzutu ładunku pozostałych bombowców. 
Główne siły pierwszej fali — ogółem 244 — 
maksymalnie obciążonych ćzterosilnikowych 
„Lancasterów”, zbierają się w formację w 
pół godziny później. Zaś 10 minut i 30 se­
kund po godzinie 22 pierwsze samoloty na­
dają meldunek o osiągnięciu celu. „Brak 
obrony...”.

Ryk znienacka nadlatujących samolotów nie 
od razu wywołuje panikę wśród mieszkańców 
Drezna. Nikt jeszcze nie spodziewa się tego, 
co ma rozpętać się za kilka chwil. Nawet nie­
miecka służba ostrzegawcza. Przekonana, iż 
historyczna stolica Saksonii nie jest warta 
ataku powietrznego tak dalekiej i licznej wy­
prawy, alarmuje... jedynie ludność Lipska. 
Natomiast rozgłośnia drezdeńska transmituje 
nadal bez przerwy komentarz o „antyniemiec- 
kiej zmowie w Jałcie”. Dlatego także jedyna

stacjonująca w pobliżu Drezna jednostka noc­
nych myśliwców Luftwaffe, otrzymuje rozkaz 
startu z dużym opóźnieniem. Ale kiedy jej 
dwusilnikowe Messerschmitty 110 dopiero na­
bierają wysokości, by przy pomocy radioloka- 
torów zaatakować nieprzyjacielskie samoloty, 
w Dreźnie wybuchają pierwsze bomby.

Od tej chwili wszystko przebiega — przy­
toczmy opinię Irvinga — brytyjskiego histo­
ryka, autora niedawno opublikowanej pracy 
pt. „Zniszczenie Drezna” — „z potworną pre­
cyzją”.

Już pierwszy radiogram przekazany przez 
dowódcę jednego z markujących cel bombow­
ców do samolotu kontrolnego brzmi: „Zdaje 
się, że bomby padają teraz dobrze”. Odpo­
wiedź: „Tak. Wygląda całkiem dobrze”, zaś 
w zaledwie jedenaście minut później, tj. o 
22.21, do macierzystej bazy w Anglii zostaje 
nadany końcowy meldunek: „Cel został sku­
tecznie zaatakowany”.

Tak skutecznie, że kiedy nad Drezno nadla­
tuje o godzinie 1.23 druga fala 529 „Lancaste­
rów”, ich nawigatorzy nie potrzebują dokony­
wać jakichkolwiek namiarów. Pożar znaczący 
cel, widać już z odległości 70 kilometrów.

Ogółem tej nocy spadło na Drezno 650.000 
bomb zapalających. Z „Lancasterów” drugiej 
fali widziano pożar nawet po przebyciu 300 
km drogi powrotnej!

Lecz mimo to rankiem w rejon potężnego 
■grzyba utworzonego z dymu i popiołów w 
miejscu, gdzie było Drezno, nadciągnęło jesz­
cze kilkaset samolotów amerykańskiej 8 floty 
powietrznej. Ich załogi zrzucały całkiem na 
ślepo swe bomby w drezdeński wulkan.

Tak oto w ruiny zamienione zostało miasto, 
którego zniszczenie — nie uzasadnione wzglę­
dami wojskowymi — miało być atutem Chur­
chilla przeciwko radzieckim sojusznikom. 
Lecz... atutem nie było.

Konferencja Wielkiej Trójki w Jałcie zo­
stała zakończona 11 lutego, a atak na Drezno 
przeprowadzono dopiero 13 lutego.

Wykonanie szczegółowo opracowanego pla­
nu zniszczenia Drezna uniemożliwiał bowiem 
przez szereg dni bóg wiatrów. Najpierw sza­
lała nad Anglią i rejonem Kanału la Manche 
przygnana znad Skandynawii dwudniowa 
śnieżyca. Potem, wraz z falą cieplejszego po­
wietrza ai tlantyckiego, spowiła „lotniskowiec 
aliancki” gę^ia mgła. Startowanie i lądowanie 
takiej liczby ciężkich samolotów było niemoż­
liwe. Churchill na próżno oczekiwał w Jałcie 
meldunku, który jako atut przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu zamierzał wyłożyć na stół 
konferencyjny.

Dopiero 12 lutego, służba meteorologiczna 
RAF sformułowała pomyślną prognozę „Noc 
z 13 na 14 lutego będzie gwieździsta”. Co 
prawda Konferencja Wielkiej Trójki została 
już zakończona. Zdeaktualizowany został więc 
jedyny powód bombardowania Drezna. Ale. że 
premier brytyjski nie odwołał, być może ze 
względu na nawał trosk swego rozkazu — dla 
ślepo posłusznej machiny wojskowej nad­
szedł czas realizacji zadań.

Tylko dlatego zrzucono na to miasto 2978 
ton bomb, przekształcono w morze gruzu 14 
kilometrów kwadratowych dzielnic mieszka­
niowych. zabito co najmniej 135 tysięcy ludzi 
(tyle zwłok znaleziono) a więc o 75 tysięcy 
więcej aniżeli w pół roku później w Hiroszi­
mie. Natomiast na prawie nieuszkodzonym 
drezdeńskim węźle kolejowym nodjęto nor­
malną pracę już w trzy dni później.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



TEATRY

LUTY Romana,

28 Makarego

piętek Słońce: 6.44—17.27

GNIEZNO — „Dama od Maksy­
ma”; MILICZ — „Lato w No- 
hant”; KALISZ — „Zielony Gil”.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Przeminęło z 
wiatrem”, CZARNKÓW — „Ka­
pitan Fracasse”; GNIEZNO — 
Lech: „Weekendy”, Polonia: „Kli­
maty”, GOSTYŃ — „Byłem Mont- 
gomerym”, JAROCIN — „Napraw 
dę wczoraj”; KALISZ — Kosmos: 
„Vera Cruz”, Oaza: „Rozwodów 
nie będzie”, Stylowe: „Gwiaź­
dzisty bilet”, Syrena: „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda” i „Ni­
kodem Dyzma”, Wolność: „Po- 
rucznjk Marynin” i „Nigdy w 
niedzielę”, KĘPNO — „Ballada 
huzarska”, KŁODAWA — „Matka 
i córka”; KONIN — Energetyk: 
„Ocean Lodowaty wzywa”; KO­
NIN —- Górnik: „Zabawna bu­
zia”, KOŁO — „Gdzie jest gene­
rał”, KOŚCIAN — „Siedmiu 
wspaniałych”, KROTOSZYN — 
„Rancho w dolinie”, MIĘDZY­
CHÓD — „Skłóceni z życiem”, 
LESZNO — „Przeminęło z wia­
trem”, NOWY TOMYŚL — „O- 
statni kurs”, OBORNIKI — „Zło­
dziej w hotelu” i „żółte psisko”; 
OSTROW — Roma: „Milioner 
bez grosza”, Słońce: „Naganiacz”, 
OSTRZESZÓW — „Strachy zam­
ku Spessart”; PIŁA — iskra: 
„Włóczykij”, Millenium: „Ognie 
na ulicach”, PLESZEW — „Sy­
nowie i kochankowie”, RAWICZ 
— „Siedem nianiek”, SŁUPCA — 
„Kryptonim Nektar” i „Aby 
kwitło życie”, ŚREM — „Ręka 
w potrzasku”, ŚRODA — „Dziec­
ko wojny”, SZAMOTUŁY — „Za­
wrót głowy”, TRZCIANKA — 
„Troje i las”; TUREK — Ju­
trzenka: „Pasażerka”, WĄGRO­
WIEC — „Wielki, błękitny szlak”, 
WOLSZTYN — „Zerwany most”, 
WRZEŚNIA — „Komiczny świat 
Harolda Lloyda”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarod.; 9 — Dla kl/XI — 
„Kalifornia — ziemia obiecana”; 
9.30 — Polskie melodie ludowe z 
Warmii i Mazur w wykon. Chóru 
i Kapeli Olsztyńskiej Rozgłośni 
PR pod dyr. Wł. Jarmołowicza; 
9.40 — Dla przedszkoli pt. — ,,U 
Królowej Zimy”; 10 — Nowiny

Na opas
Jeden z dziennikarzy jugo­

słowiańskich opowiadał mi 
kiedyś o dziwnych upodoba­
niach kulinarnych ludności 
wiejskiej w jego kraju. W każ 
de większe święto lub uroczy­
stość rodzinną podaje się tam 
na stół kilkudniowego prosia­
ka, usmażonego na rożnie. 
Prosiaczek taki smakuje po­
dobno wybornie. Ale dzięki 
temu ginie co roku w wieku 
„niemowlęcym” ileś tam se­
tek tysięcy świń.

Podobne upodobania można 
znaleźć i w naszym kraju, z 
tą jedyną różnicą, że zamiast 
prosiaków ubijamy kilku­
dniowe cielęta. Marnotraw­
stwo nie mniejsze, niż przy 
jugosłowiańskich świnkach.

Pobieżne obliczenia wyka­
zują, że co roku uśmiercamy 
w kraju około 2 900 000 cieląt 
poniżej 2 tygodni życia. W 
województwie poznańskim 
liczba ta wynosi około 240 000, 
z czego około 140 000 skupuje 
państwo, a reszta zostaje skon 
sumowana w gospodarstwach.

Stompers pod kier. H. Majewskie­
go.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
angielskiego; 9.50 — Publicysty­
ka międzynar.; 10 — Soliści w 
repert. rozrywk.; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11.45 — Kom. red, J. 
Dęba pt. „Lekarze i sprawiedli­
wość”; 12.45 — Nasze sprawy co­
dzienne; 13 — Mel. znad Sekwa­
ny gra Ork. Big’Mike; 13.25 — 
„Popioły”, ode. 21 pow. St. Że­
romskiego; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Opow. H. 
Chruścielewskiej pt. „Córka tego, 
co tramwaje jego”; 14.15 — li­
twory poznańskich kompozytorów 
gra Mała Ork. Dęta; 14.30 — Z 
problemów współczesnej wiedzy; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Jerems Kern: Mol. z op-tki „Sta­
tek komediantów”; 15.30 — Dla 
dzieci ode. opow. pt. „Podmuch 
malowanego wiatru”; 18 — Aud. 
sportowa E. Pacholskiego pt. — 
„Nauczyciel i jego uczennica”; 
18.10 — Pieśni współczesnych kom 
pozy torów; 18.30 — Kalejdoskop 
astronautyczny; 18.45 — W dewi­
zowym kręgu; 19.05 — Muzyka i 
aktualn.; 19.30 — Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych 
w Zagrzebiu 1963 r.; 21.50
Sport; 21.53 — Wiązanka z Broad­
way-^; 22.05 — Słuch, pt. „Mesjarz 
Gromaire”; 22.20 — Koncert Cho­
ru Chłopięcego i Męskiego PFP 
pod dyr. St. Stuligrosza; 22.45 — 
Muzyka francuska; 23.05 — Stu­
dio piosenki.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 19, 21, 23, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.20 — Program dnia; 16.25 
„Księżycowy bal u pana Bączka 
— inscenizacja dla dzieci; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „W krainie 
kukiełek” — film dla dzieci; 17.30 
— Film seryjny „Przygody dziw­
nego psa...”; 17.55 — „Wielokro­
pek”; 18.15 — Magazyn motoryz.
Klakson”; 18.45 — Na półkach 

księgarskich; 18.55 — Filmy krót- 
kometrażowe; 19.20 — Wszechni­
ca TV — „Alma Mater Jagiello- 
nica”; 19-50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Magazyn „Świa­
towid” nr 74; 21 — Transm. z 
Mistrzostw Świata — „Tańce pa­
rami” — (Dortmund); 22 — Wia­
domości TV.

zamiast „pod nóż“ Koncert na „świetlnym pianinie"
Większość naszych gospo­

dyń uważa młodą cielęcinę za 
specjał, gdy tymczasem w 
przodujących pod względem 
rolnictwa i hodowli krajach, 
taki gatunek mięsa jest zu­
pełnie nieznany, podobnie jak 
nieznane są u nas młodziutkie 
prosiaki. Importerzy zagra­
niczni interesują się cielęciną 
ze sztuk dopiero od 80—120 kg 
wagi. Przy intensywnym, ra­
cjonalnym karmieniu, wagę 
taką można uzyskać w stosun 
kowo krótkim czasie, przy 
czym karma w przeliczeniu 
na 1 kg przyrostu mięsa jest 
znacznie tańsza, niż przy ho­
dowli trzody.

W ogłoszonym niedawno 
komunikacie Głównego Urzę­
du Statystycznego czytamy, 
że rolnictwo nasze ma szan­
se wykonania zadań planu 5- 
letniego w dziale produkcji 
roślinnej. Natomiast poważne 
niedobory grożą nam w ho­
dowli. Chcąc zaspokoić rosną­
ce potrzeby konsumpcyjne 
ludności oraz potrzeby handlu 
zagranicznego, musimy więc 
zrewidować tradycyjny kie­
runek hodowli zwierząt rzeź­
nych i oprzeć ją na zasadach 
maksymalnej opłacalności. 
Wczesny ubój blisko trzech 
milionów cieląt o wadze 
40—60 kg, zaprzecza tej za­
sadzie. Problem jest na tyle 
ważny, że zajął się nim osta­
tnio Sejm, uchwalając ustawę 
o ograniczeniu uboju cieląt. 
Gospodarka nasza musi bo-e 
wiem poszukiwać nowych bar 
dziej ekonomicznych metod 
szybkiego i trwałego wzrostu 
pogłowia zwierząt rzeźnych. 
Zarówno badania fachowców 
jak i doświadczenia żagranicz 
ne wykazują, że najlepszym 
po temu sposobem jest maso­
wy odchów młodego bydła 
rzeźnego.

Dyskutując tę sprawę Biu­
ro komitetu do Spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR w Po­
znaniu podkreśliło potrzebę 
stworzenia warunków dla roz­
woju tego rodzaju hodowli. 
W oparciu o dotychczasowe 
rozeznanie w województwie 
poznańskim stwierdza się, że 
istnieją rezerwy pomieszczeń, 
które można będzie wykorzy­
stać na organizowanie opasów 
wolców i bukatów rzeźnych. 
I tak: około 6500 sztuk można 
ulokować w gospodarstwach 
podupadłych, gdzie wskaźnik 
hodowli jest szczególnie niski; 
10 000 sztuk mogą opasać kół­
ka rolnicze, wykorzystując 
wolne stanowiska w gospo­
darstwach zaniedbanych i na 
resztówkach Państwowego 
Funduszu Ziemi: w leśni­
czówkach i gajówkach da się 
umieścić około 7 500 sztuk.

Szczególnie poważne rezer­
wy hodowlane istnieją w re­
jonach Doliny Nadnoteckiej, 
gdzie w oparciu o użytki zie­
lone można wyhodować do­
datkowo około 6000 sztuk by­
dła rzeźnego. Duże możliwo­
ści mają tu również spół­
dzielnie produkcyjne, w któ­
rych co najmniej 2000 stano. 

wisk pozostaje ciągle nie­
wykorzystanych. Wprawdzie 
PGR-y naszego wojewódz­
twa rozwijają bukaciarnie 
na dużą skalę, niemniej 
jednak — przy pełnym 
wykorzystaniu istniejących po 
mieszczeń i pobudowaniu ta­
nich, typowych obór — mo­
głyby podnieść tego rodzaju 
hodowlę o około 20 000 sztuk.

Wysuwane postulaty zmie­
rzają m. in. do tego, aby dla 
rolników kontraktujących 
młode sztuki rzeźne zabezpie­
czyć potrzebną ilość sproszko­
wanego mleka oraz specjal­
nych mieszanek paszowych. 
Rolnikom nie posiadającym 
własnych cieląt a dysponują­
cym rezerwami paszowymi, 
należy umożliwić nabycie 
sztuk hodowlanych w punkcie 
skupu po cenie państwowej.

Rok bieżący będzie w na­
szym województwie okresem 
przygotowawczym do rozpo­
częcia akcji masowego opasu 
bydła. Po uzyskaniu odpowied 
niej ilości pasz treściwych bę­
dą organizowane w terenie 
opasy pokazowe, w celu wy­
kazania opłacalności tego cho 
wu i zachęcenia rolników do 
zawierania umów kontrakta­
cyjnych. Szerokie zaintereso­
wanie rolników tą akcją jest 
jednym z warunków powo­
dzenia tego ważnego dla na­
szej gospodarki przedsięwzię­
cia.

F. B.

Medale dla jubilatów
Podczas ostatniej sesji 

MRN w Gostyniu udekoro­
wano trzy pary medalami za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie. Złote gody obchodzili 
długoletni czytelnicy „Głosu”: 
Marianna i Franciszek An­
drzejewscy, zamieszkali od 67 
lat w Gostyniu. Na margine­
sie warto również nadmienić, 
że Fr. Andrzejewski obcho­
dził w swym życiu także inny 
jubileusz, gdyż przepracował 
50 lat w miejscowej cukrow­
ni. ‘ ■

Medale za 50-letnie pożycie 
małżeńskie otrzymali również 
Stanisława i Marcin Piechoc­
cy oraz Weronika i Stanisław 
Szymańscy.

Do serdecznych życzeń 
przyłącza się redakcja i życzy 
Jubilatom wiele zdrowia i 
długiego, szczęśliwego poży­
cia' małżeńskiego, (ww)

Agresywny pasażer
E. S., jadąc w pociągu w 

stanie nietrzeźwym, awantu­
rował się z pasażerami, uży­
wając wulgarnych słów. 
Agresywny pasażer stanął 
przed Sądem Powiatowym w 
Kaliszu i za swe czyny ska­
zany został na 18 miesięcy 
więzienia. (K)

Kilka dni temu, jak już in­
formowaliśmy naszych Czy­
telników, zademonstrowano 

.pianinoeksperymentalne
świetlne”, przeznaczone do 
przekazywania muzyki osobom i
niesłyszącym, za pomocą kolo- prototyp od strony technicy 
rowego systemu urządzeń nej.”
świetlnych.

Pierwszy koncert gry na tym wal1 1 , .

i nowinki muzyczne; 10.20 — Kon­
cert symfon.; 11 — Słuchowisko 
Maxa Gundermanna pt. „Kilka 
minut”; 12.45 — „Swojskie melo­
die”; 13 — Dla klas: I i II pt. 
„Tańce, marsze, kołysanki”; 13.20 
— Mel. rozrywk.; 13.30 — Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 14 — 
„Błękitne kwiaty” — fragm. opo­
wiadania B. Rajnow'a; 14.20 — 
Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa E. Wasylewska (mezzoso­
pran); 15.10 — Ork. i soliści w 
repertuarze rozrywk.; 15.25 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki; 
15.50 — Audycja, informująca o 
wyborze kierunku studiów; 16.15 
— Kultura pilnie poszukiwana; 
16.35 — „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 — Audycja Ośrodka Badań 
Opinii Publicznej; 17.45 — Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 — U- 
niwersytet Radiowy — pogad. dr. 
St. Bergera pt. „Białko — pro­
blem centralny”; 19 — Nauka 
jęz. rosyjskiego; 19.15 — Ze wsi 
i o wsi; 19.30 — Rozmowy z po­
słami; 19.40 — Mel. filmowe gra 
ork. A. Kostelanetza; 26.26 — Sport; 
21.40 — Koncert życzeń; 22.20 — 
Koncert Chóru. Chłopięcego i Mę­
skiego pod dyr. St. Stuligrosza; 
22.40 — Gra Zespół New Orleans

instrumencie odbył się w Pierwszego świetlnego koncer- 
świetlicy Delegatury Okręgo- tu. twch)
wej Polskiego Związku Głu­
chych i zgromadził zarówno 
przedstawicieli poznańskiego 
szkolnictwa muzycznego, jak i 
najbardziej zainteresowanych 
tzn. niesłyszących.

Pianino umieszczono przed 
dużym, białym ekranem. Jego 
klawisze połączone są ze źró­
dłem światła oraz dwunasto­
ma kolorowymi lampkami, za­
wieszonymi za ekranem i za­
palającymi się w chwili naciś­
nięcia klawisza. Kolory lamp 
są zasadniczymi kolorami, po­
wstającymi jako zespół barw 
przy rozłożeniu strumienia 
światła. Podczas koncertu, w 
sali o wygaszonych światłach, 
ekran rozbłyskiwał barwnymi 
światłami w tempie zgodnym 
z rytmem melodii.

Jak doszło do skonstruowa­
nia tego prototypu instrumen­
tu, mającego nawiązywać łącz­
ność z człowiekiem, odciętym 
od świata dźwięków? Czy mo­
że on być przydatny do kształ­
towania jego wrażliwości? Co 
myślą o tym sami niesłyszący? 
Posłuchajmy głosów pokoncer- 
towej dyskusji.

Mówi kierownik Delegatury 
Okręgowej PZG i projekto­
dawca pianina świetlnego, 
Zbigniew Skalski:

— „Patrzyłem nieraz na tań­
czących, tutaj w świetlicy... 
Chciałem im to ułatwić i chy­
ba wtedy zrodził się mój po­
mysł. Wiadomo przecież, że 
istnieje pewne podobieństwo 
pomiędzy tonami a barwami. 
Początkowo mieliśmy wielkie 
trudności organizacyjne i tech­
niczne, ale wreszcie znalazła 
się pomoc. Wydział Kultury 
RN Poznania sprezentował 
nam pianino, zaś Technikum 
Łączności przekazało potrzeb­
ne do konstrukcji systemu 
oświetlenia części metalowe. 
Konstruktorem pianina świetl­
nego jest Stanisław Przewoź­
ny — pracownik Zarządu O- 
kręgowego Budowy Dróg i 
Mostów. Nasz prototyp jest 
jeszcze bardzo niedoskonały, 
wykonany systemem gospo­
darczym. Mamy nadzieję, że 
stanie się on również pomocą 
w pracy, powstałego niedawno 
u nas Doświadczalnego Ośrod­
ka Umuzykalniania.”

Wykładowca Wyższej Szkoły 
Muzycznej, prof. B. Zgodziń- 
ska:

„Pomysł łączenia elementów 
wizualnych z dźwiękiem jest 
na pewno słuszny. Warto tylko 
zastanowić się nad tym, w 
czym pomagać ma ten instru­
ment: ułatwiać niesłyszącym 

słuchanie koncertu, czy 
naukę gry? A może ułat^ 
również uwrażliwienie jCk 
może będzie mógł pomóc 
nauce mówienia? Trzeba tyl­
ko koniecznie ulepszyć

Te same zastrzeżenia wysin
niesłyszący uczestnicy

W dowód wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej
Z okazji 46 rocznicy po­

wstania Armii Radzieckiej 
odbyła się w sali Technikum 
Odzieżowego w Lesznie uro­
czysta akademia, w której 
uczestniczyli m. in. przedsta­
wiciele partii, władz tereno­
wych, stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych 
i masowych.

Delegacje miejscowych 
szkół średnich wręczyły wią­
zanki kwiatów przybyłemu 
przedstawicielowi Armii Ra­
dzieckiej kpt. Janowi Zujeło- 
wi w dowód wdzięczności i 
uznania dla bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich i ich do­
wództwa. (R)

Zakład „stracony” 
przez choroby

Nieusprawiedliwiona ab­
sencja w pracy urasta w 
Ostrowie do poważnego pro­
blemu, gdyż w ubiegłym ro­
ku stracono z jej powodu w 
12 przedsiębiorstwach 34.000 
roboczogodzin. W jeszcze szer 
szych rozmiarach występo­
wała absencja chorobowa: 
można powiedzieć, że w 44 
przedsiębiorstwach było w 
ciągu roku codziennie nieo- 
becnych 
Powoduje 
ką stratę, 
Ii na rok 
myślowy,

700 pracowników, 
to co najmniej ta- 
jakbyśmy wyłączy- 
spory zakład prze- 
dający w tym czar 

sie produkcję o wartości kil­
kuset milionów złotych.

Warto więc bliżej zaintere­
sować się nieuzasadnionymi 
nieobecnościami, jeżeli zakła­
dy mają przynosić lepsze e- 
fekty gospodarcze. (R. J.)

150000800000
Antoni G. Ostrów — W spra­

wie założenia stawu rybnego na­
leży zgłosić się do prezydium 
rady narodowej, wydział rolnic­
twa i leśnictwa (inspektor Dzia­
łu Rybactwa). Tam uzyska Fan 
pomoc oraz wskazówki. (86) 

Wszelkiez LesznaK, Z. 
przepisy 
lęg nacji 
Pani w 
piękną”

dotyczące właściwej pie- 
cery i włosów znajdzie 
książce pt. „Chcę być 

i „Książka Ewy”. Obie 
są do nabycia w księgarniach.

(321)

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA PRACY ,S T O L A R Z

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETA­
LICZNEGO W OBORNIKACH przyjmie 
z dniem 1 marca 1964 r.:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie oraz 6 lat 
praktyki.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego prac 
handlu zł 2.400 plus premia.W1123
SPÓŁDZIELNIA PRACY LUBUSKIE WAR­
SZTATY SAMOCHODOWE W SKWIERZYNIE, 
ulica 2 Lutego 17, przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z odpo­

wiednimi kwalifikacjami oraz
— MISTRZA lub PRACOWNIKA obznajomio- 

nego na stanowisko weryfikatora.
Warunki płacy i pracy do omówienia w godzi­
nach służbowych. Dla samotnych możliwość 
uzyskania mieszkania.WH90 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW 
„TONSIŁ” WE WRZEŚNI, ulica Daszyńskiego 
nr 2/3, zatrudnią natychmiast:
1. PRACOWNIKÓW z wyższym, ewentualnie 

średnim wykształceniem ekonomicznym, na 
stanowiska głównego księgowego i zastępcę 
głównego księgowego oraz kierownika sekcji. 
Od kandydatów wymagana jest długoletnia 
praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w dziale księgowości w resorcie przemysłu 
ciężkiego.

2. PRACOWNIKÓW z wyższym wykształce­
niem technicznym (specjalność: mechanik, 
clektroakustyk, elektryk) na stanowiska kie­
rownicze oraz stanowiska konstruktorów 
i technologów.

Dla kandydatów odpowiadających wymogom 
istnieje możliwość przydzielenia mieszkania ro­
dzinnego z budownictwa przyzakładowego już 
w II kwartale 1964 r.
Dla osób samotnych zapewnia się zakwatero­
wanie w dobrze prowadzonym hotelu przyza­
kładowym.
Oferty wraz z życiorysem i odpisami ważniej­
szych dokumentów kierować pod adresem Za­
kładu. W1132

W OSTRZESZOWIE, ulica Czerwonej Armii 52 
zatrudni zaraz lub w terminie późniejszym:

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO — MA­
GAZYNIERA ze średnim wykształceniem.

Pożądana znajomość branży drzewnej.
Warunki płacy i pracy do omówienia z Zarzą­
dem Spółdzielni. Zgłoszenia kandydatów oso­
biste i listowne przyjmuje prezes Zarządu
w biurze Snółdzielni. W1027
SKWIERZYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W SKWIERZYNIE, ul. Poz­
nańska 19 zatrudnią:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o spe­
cjalności meblarskiej na następujące sta­
nowiska:

1. kierownika samodzielnego zakładu produk­
cyjnego,

2. kierownika działu produkcji,
3. technologów do działu produkcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. W1052

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE 
W MIEŚCIE STÓŁ. WARSZAWIE

organizuje 
w miesiącu marcu 1964 roku 

KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe 
z III kat. prawa jazdy na kategorię II. 
Kandydaci winni posiadać co najmniej 
półtoraroczną praktykę zawodową. 

Poza tym 
przyjmujemy kierowców z I i II kat. prawa jazdy. 

Osobom zamiejscowym (samotnym)

Dnia 26 lutego 1964 r. zmarła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa i nigdy 
niezapomniana siostra, ukochana ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

Stefania Matuszewska
z domu DOBRZYCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm.. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza Sw. Wincentego 
a Paulo, Bydgoszcz - Bielawki.

W smutku pogrążona
RODZINA

Bydgoszcz, ulica Fordońska 8 m. 16,
Poznań, Warszawa, Radom. ł6670g

zapewniamy miejsce hotelu.
W1051

Dnia 26 lutego 1964 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany syn, brat, wnuczek, sio­
strzeniec, brataneki kuzyn, w 16 roku życia, śp.

Marek Ulrich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 13 z kaplicy cmentarza na
Strapieni

RODZICE, SIOSTRA I

29 bm., o go- 
Junikowie.

RODZINA
16696g

Dnia 27 lutego 1964 r. zmarła, przeżywszy lat 
73, na posterunku

Wincentyna Szostak
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 

w Śmiglu.
W Zmarłej straciliśmy sumienną i pracowitą 

naucz.ycielkę, wzorową koleżankę i serdecznego 
przyjaciela dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 marca bri, 
o godzinie 17 z miejscowego Szpitala.

O stracie drogiej nam Koleżanki zawiadamia
Komitet Rodzicielski Rada Pedagogiczna

OGNISKO ZNP Nr 1 W ŚMIGLU
Młodzież Szkolna 16668g

Dnia 25 lutego 1964 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukóchana matka, córka, synowa 
siostra i szwagierka, śp.

Zofia Szczepaniak
Z DOMU SZULTE - NOELLE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 lutego 1964 r., o godzinie 12,15 
w Poznaniu, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w wielkim smutku pogrążeni
MĄZ, syn, matka i rodzina

Poznań, ulica Śniadeckich 15 m. 5 — Konin, Kalisz. K1203

W dniu 27 lutego 1964 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza mateczka, babcia i prababcia, w 83 
roku życia, śp.

Zofia Lasik
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie, się w sobotę 29 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Kopanina 92. 16684g

Prezesowi Zarządu Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła 
w Poznaniu

mgr. Zbigniewowi Guzikowskiemu
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu żony

RADA
składają

ZARZĄD PRACOWNICY
HURTOWNI ZAOPATRZENIA . RZEMIOSŁA W POZNANIU

16659£


